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„ofe wszech stron słychać skargi na nowy pro- 
jekt gabinetu. by podwyższeniem podatku dochodo- 
wego polepszyć finansowe położenie kraju. Na 
giełdzie równie jak w parlamencie pojawia się toż 
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samo niezadowolenie, ale nikt nie jest w stanie po- 
dać lepsze środki dla pokrycia wydatków. Times 
tak mówi dziś o mowie lorda John Russel: „Kraj 
dziś usłyszał najsmutniejszą wiadomość. Lord John 
Russe! z wszelką możebną jasnością dowiódł defi— 
cytu w budżecie, doniósł o podhiesieniu podatków, 
o zamierzonćm powiększeniu naszego budżetu i wy- 
kazał ofiary, jakie kraj przez to ponićść musi. 
Anglik nienawidzi tajemnicy, jak natura nie znosi 
próżni, i na pół czuje się uspokojonym, gdy wić 
wszystko. Wielka massa ludu tóm chętniój tę po- 
«iechę przyjmie, że troskliwie ochroniono ją od u- 
działu i kosztów znacznych, z trudności finanso- 
wych wynikających. Przy nowym systemacie opo- 
datkowania można wydać miliony, nowe nałożyć, nowe 
floty wybudować, nowe pułki utworzyć, od stoli- 
cy zażądać kontrybucyi, to wszystko nie uczyni 
wielkiego wrażenia na kieszeń massy ludu. Wczo- 
rajsza mowa lorda John Russel, jest tak obojętną 
dla małych obywateli téj wyspy 1 dla całćj ludności 
drugićj wyspy, jak bankructwo jakiego domu ban- 
dlowego w City, lub trudne położenie tureckićj izby 
skarbowćj, Wsziscy ludzie, których tnajątek wy- 
nosi więcćj jak 150 funt. sz. dochodu, wszyscy któ- 
rzy w ciągu ostatnich lat trzech zostali przypuszczo- 
Demi do tego podatku, zostają skazani na opłatę Y 
pensów od funta sz. na lat pięć dalsze i oprócz te- 
go jeszcze dodalkowo po 5 pensów od funta sz, na 
lat dwa. Rolnik, biedny proboszcz inający docho- 
du na rok cały 200 funt. sz. które nie raz wydać 
muszą w przeciągu 10 miesięcy, mają być gotowe- 
mi do zapłacenia poborey na raz 10 fun.sz. i to bę- 
dzie się dla nich powtarzać zapewne tak długo, jak 
długo będą mieli ten dochód. Po tej uwadze nie 
ma już co dodać do mowy ministra. Kto ma ro- 
cznie dochodu 150 funt. sz. ten musi przez całe ży- 
cie płacić podatek majątkowy, dopóki tylko ten do- 
chód posiada; kto nie ma zaś 150 funt. sz. tego 
mowa lorda John Russel wcale nie obchodzi, może 
ja tylko czytać dla naukowego interesu. Jedna stro- 
na jest skazaną, druga uwoinioną.* 

Zniesienie cła od miedzi, projektowane przez 
ministra, objaśnienie swe w tem znajduje, że od 
czasu zaprowadzenia cła tego' dowóz miedzi niesły- 
chanie się zmniejszył, co najlepszym jest dowodem, 
jak cła zakazowe i opiekuńcze cżęsto szkodzą tym 
gałeęziom przemysłu, które podnióść miały. Według 
Manchester Guardian, dowóz miedzi w ciągu lat 
czterech ostatnich w następnym stosunku się zmniej- 
szał: w 1844 roku wynosił 58,404 ton, w 1845 
roku 50,697 ton, w 1846 roku 51,624 ton, a w 
1847 roku 41,52Ł ton. Opieka, którą dać chciano 
szmelcowniom angielskim, nakładając cło na mićdź, 
jedyny artykuł niewyrobiony dotąd oclony w Anglii, 
posłużyła tylko do-atządzenia nowych szmelcowni 
za granicą, zaszkodziła, przytóm handlowi i zachod- 
nim brzegiem Ameryki; czego wcale nie wynad- 
ŚR. dochód 42,060 funt.-sz. z cła owego zJ- 
skany. 

„77 Madryt 20 Lutego — 

Ponieważ minister spraw zagranicznych, xiążę 
Sotto Mayor, wczoraj się znajdował na posiedze- 
niu kongresu , przeto pan Borrego, nowy poseł przy 
związku Szwajcarskim, interpelował gabinet z. po- 
wodu Włoch. Najprzód dotknął wzajemnyeł sto- 


sunków, jakie łączyły od wieków Hiszpanię z Wło- 
chami, więcćj lub mnićj ściśle. Na wspomnieniu 
tychże, oraz na innych historycznych wywodach o- 
pićra potrzebę ściślejszego połączenia Hiszpanii z 
Włochami. Tron Burbonów w Neapolu ugrunto- 
wał oręż hiszpański i wspomnienia tego faktu żyje 
dotąd w sercach. Król sardyński swe posiadłości 
winien także związkom z Hiszpanią, a xiążę Par- 
my. tylko wstawieniu się tejże za nim na kongre- 
sio Wiedeńskim. 

Xiążę Sotto Mayor, minister spraw zagranicz- 
nych, zabrał po nim głos. W każdym razie jednak, 
w razie ważniejszych wypadków, gabinet biszpański 
trzymać się będzie czysto hiszpańskićj polityki, ne- 
utralność zachowa najściślejszą i dla tój neutraino— 
ści potrafi zyskać poszanowanie 

Pan Borrego oświadczył, 1ż zupełnie jest za- 
dowołony objaśnieniami danetni przez ministra; po 
nim powstał pan lufante, progresista i minister za 
Espartera rejencyi, I oświadczył, że gdy chodzi o 
Włochy nie powinno być żadnych stronnictw w Hisz- 
panii. 

Pan Martinez de la Roza, naznaczony posłem 
w Rzymie, zgadzał się zupełnie z poprzednim mów- 
cą Włochy jak najsilnićj połączone są z Fliszpa— 
nią, jak tego dowodzi najlepićj historya i pomniki. 
Hiszpania oddaje Włochom przysługę, obiawiając 
swe zdanie, bo zdania tego dotąd wszystkie ludy 
Europy z uszanowaniem słuchają. . 

Następnie kongres przeszedł do porządku dzien- 
nego. l 
Rząd hiszpański jednak wkrótce będzie musiał 
zwrócić swą uwagę w inną stronę. W tych dniach 
przybyć tutaj mają panowie Hening i Chad, depu- 
towani komitetu włościcicli papićrów hiszpańskich 
w Londynie, z żądaniem zadość-uczynienia tym wie- 
rzycielom hiszpańskim, w razie zaś nie otrzymania 
w krótkim czasie dostatecznych zapewnień i ręko)- 
mij, wyjadą ztąd z oświadczeniem, iż rząd angiel- 
ski, jako pośrednik w téj sprawie wystąpi i zskwa: 
pliwością ją popićrać będzie, Grozżby, z jakiemi 
lord Jerzy Bentinck w parlamencie wystąpił ,wywo- 
łały jak zwykle oświadczenie ze strony tutejszych 
ministrów, że groźbom tym czołostawią. Heraido 
nawet rzucił kwestyę, iż rząd biszpański móże za- 
przeczyć angielskim wierzycielom prawa dovomina: 
nia się o należytość i nie ma sądu, któryby podo- 
bny proces mógł rozstrzygać. Zdaje się przecież, 
iż tym razem nie obejdzie się bez not lorda Pal- 
merston. 

Tymczasem oddają się tutaj z całóm sercem za- 
bawom karnawałowym, rozpoczętym balem masko- 
wym u dworu, Ponieważ zaproszone osoby tylko 
w kostiumach mogły przybywać na ten bal, przeto 
wielu zaproszonych nie przybyło, nie chcąc kosz- 
tów ponosić. Młoda królowa przybyła w kostiumie 
żydówki, ale była mocno niczadowoleną, gdy po- 
strzegła, że pięć dam najpiękniejszych w Madrycie, 
ten sam kostium sobie obrały i że jedyna żydówka 
bawiąca w stolicy, wzięła kostium królowćj Saka. 
poseł angielski miał kostium Fausta, a jeden z u- 
rzędników jego ambasady kostium Mefistofelesa. Na 
balu publicznym danym w Circo, królowa przybyła 
w dominie, ale pomimo maski została natychmiast 
poznaną. Gdy jednak rozmajte spory wywołały krzy - 


ki i kłótnie, królowa wyprowadzona przez dwie 
damy zamaskowane, opuściła salę bardzo zadowo- 
lona, jak siy zdawało. Jutro drugi bal kostiumo- 
wy u dworu. 

Pan Castillo y Ayenza wezoraj wrócił tutaj z 
Rzymu. Przed odjazdem otrzymał od papićża ozdo- 
bv komtura orderu św. Grzegorza. 

Karo, dziennik który najpewniejsze wiadomości 
miówa z Paryża donosi, że xiężna Montpensier jest 
przy nadziet. 

— Ronslantynopol 8 Lutego. -= 


Lekka słabość pana Ferrieri odwlekła na dni 
kilka odwiedziny nuncyusza u sułtana, co dopićro 
wczoraj nastąpiło. Około godziny II rano Jego Ex- 
celencya W towarzystwie całego orszaku wsiadł na 
pokład parostatku sardyńskiego Tripoli, który po- 
witał go 21 wystrzałami działowemi; parostatkiem 
tym popłynął w góre kanału aż do pałacu cesar- 
skiego Czyragan, położonego na europejskićj stro- 
nie Bosforu.  Przybywając do pałacu cesarskiego 
Tripoli dał znowu salwę z 21 wystrzałów; nuncy- 
usz wylądował w przepysznym kaiku o pięciu pa- 
rach wioseł; oddział gwardyi cesarskićj stał pod 
bronią u wejscia pałacu i oddawał honory wojsko. 
we posłowi Ojca Świętego, którego przyjmował 
wprowadzający ambasady i zaprowadził go do mie- 
szkania wielkiego szembelana pałacu a ztamtąd do 
jego wysokości. Była to uroczysta chwila gdy re- 

resentant dworn Rzymskiego zbliżył się krokiem 
wolnym i pełnym godności, schylając głowę przed 
sułtanem ; krzyż, symbol chrześcianizmu błyszczący 
na piersiach posła. urzędownie stawał przed pół- 
xiężycem. Opatrzność to zachowała biusowi IX 
i sułtanowi Abdul-Medżid tę missyę postępu i cy- 
wilizacyj, równą cześć przynoszącą obu monar— 
chom.  Historya zapewne w kartach swych umie. 
ści fakt ten, noszący na sobie wszelkie cechy wiel. 
kiego wypadku. Przyszłość nauczy, jakie będą 
skutki jego. Bodaj Opatrzność sprawiła, by nie 
były niższemi jak nadzieje przez nie wywołane. 
Przedstawiwszy Jego Wysokości swe listy wierzy- 
telne, Mre Ferrieri w krótkich wyrazach objawił 
uczucia wdzięczności i wysokiego szacunku, Jakie- 
mi Ojciec Swiety, jest przyjętym dla sułtana, do- 
dając, że osobiście jest szczęśliwym, iż może być 
tłamaczem tych uczuć, które sam w takim wyso- 
kim stopnia podziela, składając przytćm dziękczy- 
nienia za uprzejmość, jakićj dowód otrzymał ciągle 
od chwili swego przybycia, od rządu Jego Wyso- 
kości. Sułtan odpowiedział w wyrazach nader u- 
przejmych i życzliwych, a Monsignore Ferrieri, 
przedstawiwszy sułlanowi osoby należące do skła- 
du poselstwa, oddalił się, rad niezmiernie z przy- 
jęcia pełnego sympatyi. Aali-pasza, minister spraw 
zagranicznych, znajdował się na audyencji kilku 
dniami wprzód; podarunki przesłane przez Papić- 
za złożonemi zosłały Jego Wysokości przez sekre- 
tarza ambasady, hrabiego Ferretti. s 
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ZAMEK LUCIENNES. 


(Ciąg dalszy.) 


Salon, w którym zostawiliśmy Ludwika XVgo 
wypoczywającego po trudach ' śniadania, solon je- 
dyny w-pawilionie Luciennes. zbyt często zmieniał 
wejrzenie za zwrotami mody , lub wedle zachcenia 
i: kaprysu pięknćj właścicielki. żeby można, w pół 
wieku późnićj, opowiedzićć jego przepych i ba- 
jeczne wyszukaniem sprzęty; wiadomo tylko że wy- 
stawnością i smakiem przechodził najpiękniejsze, 
Wersalu komnaty. Głównie zaż odróżniał go od 
królewskich komnat, wybór rzadki i zręczny nad- 
zwyczaj zdobiących go dzieł sztuki, ` Lamperye. 
zwierciadła, posadzki, obrazy, posągi , odciski, od: 
lówy, stoliki, krzesła, firanki, porcelany, wykwin- 
tnéj były roboty, nieoszacowanego smaku. Wzory, 
pierwotwory, niszczono zaraz; chciano aby ie ar- 
cy- dzieła z czasem stały się nieocenionemi 1 taktóż 
jest obecnie. Imie pani Du Barri ogromną ma wa- 
ge w handlu osobliwości. Stokroć powiększa war- 
tość najmniejszego przedmiotu który należał do téj 
słynnćj kobióty. Fragonard i Briard pokryli sufit 
salonu , jakotćż sufity sypialni i biblioteki, sielskię- 
mi malowidłami, jak je skróślić umiano w tój dzi- 
wnój epoce rozwiązłcgo materyalizmu i ckliwego 
pasterstwa. Figurki były dłuta Pigalla i Pajou, tych 
wielkich drobnych gieniuszów. Uwielbiano nadto 
w tym czarodziejskim salonie, szczegółowe ozdoby, 
kominki, zasówki okien, drążki, lichtarze, świecz- 
niki, gzymsy, rączki, klamki i klucze. Wszystko 
najmisterniejszej roboty. To żelazo i mosiądz, dłu- 
towane, kręcone, cięte przez nieznanych artystów, 
tym większych że imie ich nie wiadome, sprzeda— 
ja się dziś na wagę złota a i to jeszcze nie drogo. 
Cudowny wiek XVIsty tchnął swą duszę we wszy- 
stko co utworzył, jak hutnik potężny żyjącem tchnie- 
niem szkło nadyma i kształci. Łekkomyślny to był 
wiek, pełen przywar, niedowiarstwa, rozpasania, 
ale prawdziwie francuzki. Jaśniał dowcipem, co 
daleko rzadsze od gieniuszu namiętnością, wdzię- 
kiem, śmiałością szału dochodząca, gniewem aż do 
ostatnich krańców posuniętym. Wydał Voltaira, 
Fontenoy, Watteau, 89ty, Napoleona ; wielkiego pi- 
sarza, prawdziwą batalie, jedynego oryginalnego 
malarza francuzkiego, ważne przeobrażenie i naj- 
większego męża nowożytnych czasów. Czyliż to nie 
dość ? , 

„Gdy Ludwik XV. nasycił oczy widokami z o- 
kien salonu, przechodził do biblioteki, w komnacie 
na prawo będącój, a wykwintnością odpowiadają- 
cćj innym częściom pawilionu.  Wisiały tam cztery 
obrazy Viena, a nadedrzwia malował Drouet, autor 
pysznego portretu hrabiny. Snycerz Vasse wyrobił 
dwie figury marmurowe, stojące w rogach bibliote- 
ki; jedna przedstawiała Miłość, draga, z maską w 
ręku, wyobrażała Obłudę. Na półeczkach istolicz- 
kach bebanowych stały alegoryczne brązy przez 
Goutitres, mistrza w sztuce ożywiania i cięcia kru- 
SZCZÓ We 

Widżim więc, że faworyta Ludwika XV. pra- 
gnęła mieć także własną bibliotekę w  Luviennes, 


jak już miała cieplarnię i menażeryę. Lecz miłość 
jej własna nie wzbija się tak, aby walczyć mogła 
z założycielem biblioteki ambrożyńskićj w Medyola- 
nie. Pozostawiła naukowości greckie i łacińskie 
in-folia, a zbićrała tylko książki przez Gracye dy- 
ktowane, jak się podówczas wyrażano. Nieszczę- 
ściem, Gracye pani Du Barri, co najmnićj tak by- 
ły nagie jak starożytne, dla tego niepodobna nam 
tu przepisać dokładnie jėj kalalogu. Powiedzmy 
najprzód o materyalnój części tćj słynnćj biblioteki. 
Nie wielką była a tchnęła buduarem; lecz czyż bu- 
duary wielkiemi być potrzebują? Z pomiędzy rzad- 
kich drzew, wybrała cedrowe jako najdogodniejsze 
na tabliczki, wykładki, szafy, półki i rzezby gabi- 
netu który Muzom poświęcić chciała. Tak wiec 
wonne i święte drzewo, zę szczytów Libanu zwie- 
zione, drzewo z którego wybudowana Salomona 
świątynia, użytćm zostało, świetokradzkiem przy- 
właszczeniem , do biblioteki w Luciennes. Pręci-- 
ki szczerego złola określały wykładania. które naj- 
bieglejsi snycerzę wyrabiali w tem biblijoém drze- 
wie. (D. e. n) 


Wiadomości Literackie. 


W Księgarni St. Gieszkowskiego znajdują 
się do nabycia nowe dzieła: Ojcowska rada dla 


Doniesienia Urzędowe. 


mojćj córki, przez J.H. ©e's0c; przekład T. Sie- 
rocińskiego. Warszawą, 1848 in 8° złp. 8.—€Czar= 
na księga, zbiór najciekawszych procesów krymi- 
nalnych dawniejszych i nowszych czasów; wydan 
przez E. F. Górskiego. Wrocław, 1848. 3 Tomy 87. 
złp. IX. - Krótkie wiadomości z nauk przyro- 
dzonych i niektóre ważniejsze wynalazki. Warsz. 
1848 in 12%, złp. 5.—- Kilka słów o mierzwie; 
przeć Z. P. Poznań, 1848. in 12°, złp. I gr. 15.— 
Nauka o świecie, ułożona przez A Kiszewskiego. 
zeie |. Poznań 1847. in 389%. zipel 2 gr, I5. =- 
Psalmów pokutnych DawiJowego Psałterza siedm, 
now o-ułażonych do śpiówu dla katolików , Poznań, 
1545 in 8°. gr. 12. — Zbiór dzieł katolickich 
ku uswięceniu i zbudowaniu. Tom l--7. Poznań, 
1847 in 16". złp 7. Można mieć i pojedyncze to— 
my tego dzieła, po złp. 1. — Rocznik rozkrze- 
wiania wiary, wychodzące poszylami. Poznań, 
1847 in 8°, Poszytów 6 złp. 9. Flora polska, w 
ograniczeniu do jawnokwiatowych rodzajów; przez 
J. Wagę. Tom f Warszawa 1847, in 8%. złp. 15. 


VAZYJECHALI PO KRAKOWA 
Od dnia 3 do duia 4 Marca. 

Gabrysiewiczowa Karolina ob., Goczałkowski 
Wojciech obywatel, Ustrzeszewies Julian, z Ga- 
lieyl. 

IFyjechali x Krehowa. 

Rzowski ob., Walemtein Hrebia, do Gahcyi; 

Wężik lsnicy, do Pruss. 


Ner 1281. e 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta HKrokuwa i Jego Okręgu. 

Wskutek prosby przez p. Annę Czaplicka po ś. 
u. Kazimierzu Czapliekin pozostalą wdowę w lnie- 
niu Klotyldy 2 Czapliskieh Kłosowskićj, Ramili z 
Czaplickieh Linowskiej © Stefana Czaplickicgo, 2 
mocy udzielonćj sobie pod d. BŁ Stycenia (12 Lute- 
go) r. b. przeć Rajnnndom Zgliczyńskia Regentem 
Kancellirvi Obręgo Jędrzejowskego w Królestwie 
Polskiem, plenipotenvyi działającćj, wniesiońćj, 0 
pezyzuanie tymże spadku po ojeu irh s. p. Kazimie- 
tzu Czaplickim pozostd-go, z polowy realności pod 
L. 6 w Gminie VIL wiejskiej położonćj składającego 
SIĘ—(1 R, Pryhunał po wysłachanio wnioska C. R. 
Prokuratora na zasadzie Art, 12 ustawy  lipotecz 


nej 2 r. 1844, wzywa wszystkich prawa do spad= , 


ku legu mieć wmozgcych, abv się z lakowemi w ler- 
minie miesięc: Zeh do Tisbunału zgłosi — w prze- 
ciwnym howiem rase spódek w mowie będący zgła- 
Sza JĄCYM SIĘ pire yiii Sykeossów wyvpieBionYm przy 
anant ZOSŁABIE, < 

fieaków dnin || Marca 1548 r. 

Nydzia Frezvdający 
d. Pareńska. 
Z. Sekretare P, Burzyrishi. 


UES 


Nr, 7370. i 

CESARSKO RROLESYSRE PRYDUNAŁ 

Miasta krakowa i Jezo Okręgu. 

W skutek wuiesionéj praśby przez Sukcessorów 
Ś. p. Praneiszka Otrębskiego. o przyznanie im spad- 
ku po tymże pozostałego. C. ft. Trybunał po wy- 
słachamia wniosku C. R. Prokaratara , wzywa wszyśt- 
kieh prawa mających do spadku powyżćj rżeczone- 
go s domu w Girzavowie ped Nem 50. graniu za— 
gouvow l5 tamże pod ogrodem płebańskim, wreszcie 
zpolowy grualu sagonow pieć z kawalkiem łąki. w 
Zagrańcu składającego sie, sby w terminie miesię- 
cy deh do Trebnału zyłowii się, w razie bowiem 
przeciwnym stosownie do Art. 12 ustawę Uipotecz- 
nój m roku 1844, spadek pozmieniony zgłaszającym: 
się Siawslewowi Kransiiszkowi Otręhskiemu. Pran- 
eszkowi, Walentenn Ofrękskiemu. i Zofi hatarzy- 
nie z Otrębskich Wartalaskićj, przyznanym voalani, 
ina rzecz tychże prze pisemnie tylulem własność: w 


wykazie” byporecznym przyśmanych realności MR- 
stapi. | ( 
Kraków dnia It Linopada 1847 r. 
Sedzia Prezydujący 
J. Panssska. 
(r. 4 Sekretarz P. Burzyński. 


